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Piątek.
— Pojutrze, jako w Uroczystość N. MARJI PANNY 

N a r o d z e n ia , odprawiać się będą Nabożeństwa Od
pustowo na jej cześć, w Kościołach parafialnych: 
N a r o d z e n ia  Ń. MARJI PANNY, ua Lesznie; Stej 
T r ó jc y , na Solcu, gdzie jutro, o godzinie 8ej wieczo
rem, śpiewaną bywa Jutrznia przy oświetleniu cyfry 
N. MARJI PANNY przed Kościołem; nadto w Kościo
łach : Śgo J a c k a , przy ulicy Freta; Stej An n y , przy 
ulicy Krakow:-Przedmieście; Sgo D u c h a , przy rogu 
ulic Długiej i Freta; również odprawiać się będą Od
pusty: w Mokotowie, Rokitnie i Miedniewicach, oraz 
w Częstochowie. — Zaś, w Kaplicy Archi Konfraternji 
Literackiej przy Kościele Archi-Katedralnym Ś. J a n a , 
o godzinie 9ej z rana, odprawioną zostanie solenna 
"Wotywa, z Wystawieniem N. SAKRAMENTU.

— Pojutrze te ż , w Kaplicy Instytutowej D z ie c ią t k a  
JEZUS, obchodzoną będzie Nabożeństwem Odpusto- 
wem, pamiątka Poświęcenia tejże Kaplicy.

— Jutro, dnia 26 Sierpnia (7 Września) r. b., 
jako w Uroczysty dzień Koronacji Ich Cesarskich 
Mości, odprawione będzie Uroczyste Nabożeństwo 
w Warszawskiej Katedrze Prawosławnej Śtej Trójcy,
0 godzinie 11-tej z rana, a w Katolickim Kościele 
Katedralnym Śgo Jana, o godzinie 9 tej z rana. 
JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Berg, Namiestnik 
Królestwa, raczy przyjmować powinszowania w by
łym zamku Królewskim, o godzinie 10 '/2 z rana: 
Władz wojskowych i cywilnych, Obywateli Ziemskich
1 Miejskich, oraz Konsulów zagranicznych.—Podczas 
Nabożeństwa w Katedrze Prawosławnej, dane bę
dzie z dział na wałach Warszawskiej Alexandrow- 
skiej cytadeli 21 wystrzałów, a wieczorem w Wiel
kim Teatrze dane będzie widowisko bezpłatne.

(Dz: War:).

— Najwyższy Ukaz z dnia 20 Lipca r. b , nada
jący Jenerał-Majorowi Szulginowi, spadkobiercy Je- 
nerał-Lejtnanta Szulgina, posiadaczowi majoratu Tu
rek i Wichertów, w Powiecie Turekskim, w takież 
posiadanie część lasu z leśnictwa Turek, zamieszczo
ny był w Nrze 185 „Warszawskiego Dniewnika“.

__________(Dz: War:).

— P.O. Warszawskiego Ober-Policmajstra. — W no
cy z dnia 11 (23) na 12 (24) Lipca r. b., we wsi Lacha 
pow. Kolnenskitn, Gub. Łomżyńskiej, z niewiadomej 
przyczyny wynikł pożar, który zniszczył do szczętu 
większą połowę wsi i prawie wszystkie zasoby mie
szkańców, a nadto w czasie tego pożaru pięć osób 
stało się pastwą płomieni.— J- W. Jenerał leldm ar- 
szałek Hrabia Berg Namiestnik Królestwa, mając so
bie doniesionem o powyższym nieszczęśliwym wy
padku i chcąc przyjść w pomoc mieszkańcom tejże 
wsi, dozwolić raczył zbierania dobrowolnych ofiar

w calem Królestwie i w m. Warszawie, na rzecz 
tychże pogorzelców, w terminie nie dłuższym nad dzie
sięć miesięcy. — W wykonaniu powyższej decyzji, 
otrzymują upoważnienie do przyjmowania na ten cel 
ofiar, Redakcje Gazet: Dziennika Warszawskiego, 
Warszawskiej Gazety Policyjnej, Kurjera Warszaw
skiego i Kurjera Codziennego, oraz komisarze cyrku
łowi policji wykonawczej, gdzie do wpisywania udzie
lonych kwot od dnia 24 Sierpnia (5 Września) r. b. 
znajdować się będą listy poświadczone, z rubrykami 
numeru porządkowego, imion i nazwisk ofiarujących, 
oraz ilości kwot pieniężnych. — O czem podając do 
wiadomości, nadmienia, że fundusze, jakie przez mie
szkańców tutejszych składane będą dla pogorzelców, 
Warszawski Ober-Policmajster odsyłać będzie guber
natorowi cywilnemu Gubernji Łomżyńskiej, dla roz
dzielania pomiędzy pogorzelców. — Warszawa, d. 18 
(30) Sierpnia 1867 r .—Pułkownik Kosiński. (G. P.)

— W  rozkazie p. o. Ober-Policmajstra do policji 
wykonawczej wydanym , zamieszczono: w skwerach 
na Krak: Przedmieściu i Zielonym placu, wieczora
mi gromadzą się często około kobiet podejrzanego 
prowadzenia, mężczyźni, którzy głośnym śmiechem 
i nieprzyzwoitemi rozmowami, obrażają moralność 
publiczną, a niekiedy tamują nawet swobodne 
przejście spacerującym; polecam zatem Komisarzom 
Cyrkułów: 1, 10 i 11, jakoteż Policyjno-Lekarskie- 
mu, przedsięwziąć energiczne środki, dla usunięcia 
tego zgorszenia, które pod żadnym pozorem dopu
szczane być nie powinno, gdyż narażając mieszkań
ców na nieprzyjemne spotkania, pozbawiają ich 
możności używania świeżego powietrza.— Na Polic
majstrów: 1 i 3go oddziałów, wkładam obowiązek 
przekonywania się o ścisłem wykonywaniu tego roz
porządzenia. (Dz: War:).

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Z ie m s k ie g o Na skutek żądania przez stronę inte
resowaną wniesionego, a właściwemi dowodami po
partego i w zastosowaniu się do Art: 3go Najwyż
szego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 roku 
o poszukiwaniu zagubionych albo skradzionych Li
stów Zastawnych lub Kuponów, podaje do powsze
chnej wiadomości, iż Felicja Baranowska, w Michai
łowie, Gubernji Riazańskiej zamieszkała, utraciła 
Listy Zastawne Okresu 3go: a) Serji lej lit: A, 
2,602, lit: B. 14,126, 15,808, 15,913, 16,998, 22,836, 
26 245,-28,030, lit: C. 31,925, 70,204; b) Serji 2ej 
lit: B. 209,504, 209,506, lit: C. 225,423, 225,748, 
232,128, wszystkie te bez kuponów. Ostrzega się 
przeto, że obieg powyższych Listów zakwestionowa
ny niniejszem zostaje, i że w skutek tego każdy 
nabywca Listu zakwestionowanego, byłby powoła
nym przez poszkodowaną do rozprawy Sądowej 
o własność zakwestjonowanego Listu. (Dz. W.)



Pocztamt W arszawski.— W powołaniu się na 
ogłoszenie uczynione w pismach publicznych przez 
Zarząd Zachodniego Okręgu Pocztowego, Pocztam t 
Warszawski ze swej strony podaje do powszechnej 
wiadomości, że w zastosowaniu się do ogólnego po
rządku istniejącego w Cesarstwie, od dnia 1 (13) 
Września l t6 7  roku, znosi się w obrębie Królestwa 
Polskiego przesyłanie pocztą niefrankowanej k o r e 
spondencji krajowej, listowej, pieniężnej, oraz po- 
syłkowej, i że środek ten uznanym jes t tem więcej 
koniecznym, iż wielu z adnsan tów  korrespondencji 
niefrankowanej, odmawiali przyjęcia takowej z uiszcze
niem przypadających na dochód Skarbu opłat po
cztowych. Począwszy więc od dnia 1 (13) W rześnia 
1867 roku, korrespondencja niefrankowana na po
cztę, przyjmowaną nie będzie, w razie zaś włożenia 
jej do skrzynek pocztowych, pozostanie niewyexpe- 
djowaną. (Dz: War:).

— hassa Oszczędności Miasta Warszawy, z K an
torem Pomocniczym w gmachu szkolnym za Ko
ściołem Śgo A l e x a n d r a , przy alei Belwederskiej 
pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 20 
Sierpnia (1 Września) r. b włącznie, wydała xiążeczek 
nowych 41, na które, tudzież na dawniejsze w 255 
wnioskach złożono rs. 4,161 kop: 45. Ńa żądanie 
zaś 174 Uczestników (prócz procentu rs. 166 k. 31. 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), 
wypłaciła rs. 7,898 kop: 7 1 ’/ 2 i umorzyła xiążeczek 
125. Przeto uczestników 17,750, posiada kapitał 
rs. 621,398 kop: 13. (Dz: War:).

— Prezes R ady Z arządzający Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej — Podaje do wia
domości, że wypłata ku; onu Październikowego od 
Akcji i Obligacji Towarzystwa Drogi Żelaznej W ar
szawsko Terespolskiej, dopełnianą będzie w Kraju i 
Cesarstwie: złotem, licząc pół im perjał po rs. 5 k. 15, 
lub też: walutą obiegową z dopłatą 20% , to jest ru 
bli 3 za kupon półroczny, a mianowicie: W W arsza
wie, wKassie Towarzystwa przy ulicy Długiej N r 542. 
W Petersburgu, przez Bank Prywatny Petersburgski, 
oraz Dom Handlowy J. E. Giinzburg. W Moskwie, 
przez Bank Prywatny Moskiewski. W Rydze, przez 
Dom Handlowy Heimann et Zimmermann. W Wilnie, 
przez Dom Handlowy S. H. Heim ann et Comp. Za
gran icą: właściwą walutą: W Amsterdamie, przez Dom 
Handlowy Hope et Comp. W Berlinie, przez Domy 
Handlowe Mendelsohn et Comp., G. Muller et Comp., 
oraz Feig e t Pinkuss. W Bruxelli, przez Dom H an
dlowy Brugm an fils. W Hamburgu, przez Dom H an
dlowy L. Behrens et Sóhue. W Frankfurcie nad Me
nem, przez Dom Handlowy M. A. vou Rothschild et 
Sohne. W Paryżu  przez Dom Handlowy Braci R oth
schild. W Londynie, przez Dom Handlowy N. M. Roth
schild e t Sons. W Wiedniu, przez Dom Handlowy 
S. M. von Rothschild. (D. W.)

— Zarząd Zakładów Banku Polskiego na Solcu, — 
z upoważnienia swej Władzy podaje do wiadomości 
osób interessowanych, że liczba składów na mieście, 
do wyprzedaży c-hleba i mąki z Zakładów tutejszych 
jest zapełnioną, że Zarząd nowych składów otwierać 

SceJ nie ma zamiaru, że zatem wszelkie starania

skutk  WZg,§dzie daremne i pozostaną bez

. Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Inży- 
merji Wąsowicz, z Petersburga; Tajny Radca Grott, 
Sekretarz Stanu, z W ied n ia ;-  wyjechali: Tajni Radcy: 
loltoranow, i Senator Niebolsin, do Petersburga; Rz: 
Radcy Stanu: Kr it, do Moskwy; Słot.wiński, do Miń
ska; Kudrjawcow, do Petersburga.
. ~  ^  Poniedziałek, dnia 9go b. m., jako w trze

cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Herkner 
odprawioną zostanie żałobna Wotywa, w Kościele 
parafijalnym Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
o godzinie H ej z rana, na k tórą pozostałe Dzieci, 
życzliwych zapraszają. (12,693.)

— Wczoraj, dotknięty grasującą epidemją A Ko
chanowski, Majster Rymarski, po kilku godzinnych 
cierpieniach, rozstał się z tym światem.

— W mieście Janowie Ordynackim, d. 23 ż. m., 
zakończył życie Juljan Czarnocki, Em eryt, w wieku 
lftt 75.

W dniu 5 W rześnia, zachorowało w W arszawie 
na cholerę osób 118, wyzdrowiało 79, umarło 23; — 
pozostaje chorych z dawniejszemi osób 529; od po
czątku panowania epidemji, t. j. 21 Maja (2 Czerwca) 
r. b ,  zachorowało na cholerę ósób 6,760, wyzdrowia
ło 4,229, um arło 2,002.

_ — Z Kostromy piszą do gazety „Golos“: Dnia 
g? Sierpnia, o trzy kwadranse na drugą po połU- 

Uniu, dano dwa wystrzały do Kostromskiego P ro 
kuratora Gubernjalnego Jana Micliajłowa, w czasie 
odbywania czynności urzędowych. Zamach ten na 
życie, który na szczęście się nie udał, spełnił Rvg- 
ski obywatel honorowy Wilhelm Poresch. Sądzą,'że 
je s t warjatem; ale Rząd Gubernjalny uznał go, jako 
będącego przy zdrowych zmysłach. (Dz. W.)

W „St. Peter: Wied:“ donoszą między inneini 
z Permu: W połowie drogi pomiędzy Permem a E ka- 
terinburgiem , w blizkości stacji Kliuczewskiej, znaj
dują się kąpiele siarczane, nazywane także Kliu- 
czewskiemi. Przybywa tu  co lato po kilkadziesiąt 
chorych, często z rodzinami. Przy wodach znajdu
je  się Lekarz. W obecnym roku leczy się tam Rad
ca Stanu S. L., jeden z wyższych Urzędników Gu- 
bernjalnych, z córką mającą la t 18. Około 25 Li- 
pca, wyjechał on konno z córką i miejscowym L e
karzem, na przechadzkę do jednej z sąsiednich wio
sek, położonych w blizkości fabryki Suksupskiej. 
W wiosce tej wybuchnął niedawno pożar (niewiado
mo, czy w ten sam dzień, czy też w wigilję). Mó
wią, że. udający się na ten spacer, mieli zam iar roz
patrzyć się między innemi, czyby nie można było 
w czem dopomódz nieszczęśliwym pogorzelcom. Wło
ścianie ujrzawszy przybyłych, zawołali: „a oto pod
palacze!* i zaczęli ich bić. Zbito Pana S. L., L e
karza, a Pannie zadano przeszło 10 ran sierpem, 
i odbyto z nią inne obrażające nadużycia, gdyż wło
ścianie sądzili, że to przebrany mężczyzna. Mówią, 
że na miejsce zdarzenia udał się Naczelnik Guber- 
nji, który zresztą przy objeździć powierzonej mu 
Gubernji, musiał był przejeżdżać przez Kliucze'. Je 
den z włościan, który poznał Lekarza leczącego go
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niedawno w chorobie, i chciał ująć się za przyby
łymi, został także zbity jako wspólnik domniema
nych podpalaczy. (Dz: War:).

— Na zapytanie P. M. Czy pocztą miejską mogą 
być przesyłane listy większych rozmiarów bez wzglę
du na ich wagę, Redakcja zasięgnąwszy dokładnych 
wiadomości, zawiadamia, że posyłki kilku-łutowe w ja 
kim kolwiekbądź rozmiarze, nie ulegają żadnej kwestji.

— Zmarły w Włocławsku w dniu 3 b. m., JX. Mi
chał Marszewski, Biskup Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, 
był z kolei 80 Biskupem tej Dyecezji; prekonizowany 
z Administratora Dyecezji w roku 1856. Poprzedni
kiem jego był Biskup Mikołaj Błocki.

— Dziś o godz. H ej rano, w Salach Redutowych, 
odbyła się próba jeneralna Oratorium Karola Kurpiń
skiego, wykonać się mającego pojutrze, t. j. w N ie
dzielę, w kościele N. MARJI PANNY Łaskawej, przy 
ulicy Śto Jańskiej. O zamiarze wykonania tegoż już 
donosiliśmy, dziś dodajemy, że wykonawcami będą: 
Artyści, Amatorowie i szkoła śpiewu Dyrektora Qua- 
trini, który tego dzieła wyuczył i dyrygować niem bę
dzie.

— Pojutrze t. j. w Niedzielę, w Salach Resursy 
Obywatelskiej, o godz. 4ej po południu, odbędzie się 
jeneralna próba koncertu, na korzyść wdów i sierot 
po cholerycznych pozostałych, dać się mającego 
W przyszły Poniedziałek.

— Nie ma wątpliwości, że w każdej sprawie wa- 
inej, a zwłaszcza gdzie idzie o zdrowie ludzi, powin
ny się zdania ścierać w celu wyjaśnienia prawdy; z tej 
zasady wychodząc, pobudzony zostałem do objawie
nia następujących uwag. W Nrze 8ym „Gazety Lekar- 
8kiej“ zamieszczony jest bardzo ciekawy artykuł Dra 
Czajewicza, „O początku i szerzeniu się cholery.11 Na 
stronie 125 między innemi powiedziano: W ten spo
sób w miejscu nagromadzonych nieczystości powstaje 
Specyficzna materja w formie gazowej lub cząstek or
ganicznych, zawieszonych w otaczającem powietrzu, i 
miejsce to staje się prawdziwem ogniskiem jodu cho
lerycznego." Ta uwaga Dra Czajewicza naprowadziła 
mnie na myśl podania następujących zdań o cholerze 
I*ana Z., zamieszkałego w Zakroczymiu. Podług zda- 
hia Pana Z., opartego na-wielu chemicznych doświad
czeniach, jad choleryczny jest to gaz ciężki promie- 
hiamy przy ziemi postępujący; gaz ten najwięcej do
tyka mieszkańców miejsc nizkich, błotnistych i w m ia
nach większą massą ludzi zasiedlonych. Tu gaz mo- 
*e istnieć aż do wyniszczenia go w sposób wciągania 
Wewnątrz przez oddychanie ludzi. O pochodzie pro- 
Jhieniastym gazu cholerycznego przekonywają nas 
J^zue dowody. Naprzykład po wsiach w jednym lub 
~.wóch domach, wyniszcza całkiem mieszkańców, wsą- 
“Jednich zaś domach nikt nie padł ofiarą; w miastach, 
" jednej części dziesiątkuje, a w innych, wszyscy są 
*drowi; również w jednem miejscu działa silnie, a 
" drągiem słabo. To jest działanie gazu, bo gdyby 
ała atmosfera była zajętą tym gazem, to samo przez 
’§ wypływa, iż massa ludzi padłaby ofiarą, aże takowy

J*?ię tylko warstwowo, zatem wyrywa ludzi tylko 
.- 'ejscami. Wychodząc z zasady, że jad choleryczny 

st gaz, Pan Z. podaje następujące środki dla niszcze- 
a tego gazu. 1) Polewać dwa razy w dzień trotoary 
(lą wapienną, w proporcji na jedno wiadro wody, je 

den funt wapna. 2) Kadzić w domach po parę minut 
wodorodem, następnie w korytarzach lub sieni. 3) Po 
ulicach, szczególnie ciaśniejszycb, kadzić wodorodem 
siarkowym; kadzenie takowe sprawia odór nieprzy
jemny, lecz gaz ten łączy się z gazem epidemicznym, 
którego rozkłada, przez co tenże staje się nietrują- 
cym.

— Mieliśmy w ręku poszyt wierszy, młodego, od 
urodzenia niewidomego poety-samouka, Romualda 
Skorupskiego. Składają go przeważnie wiersze re
ligijnej treści, a nacechowane głęboką wiarą. Smę- 
tnem i rzewnem uczuciem, którem widocznie tchnie 
dusza i serce biednego, upośledzonego tak strasznem 
kalectwem młodzieńca. Przytaczamy tu początek 
wierszyka do skowronka:

0  wiosny śpiewaku!
Jak ja lubię ciebie,
Gdy na wioski szlaku,
1 na wioski Niebie,

Igrając w potoku 
Słonecznych pogoni,
Ledwo widny oku,
Mkniesz w przestworzów toni.

I tam nad chmurami,
Za gwiazdami gonisz,
A dla nas, nad nami,
Tęskną piosnkę dzwonisz.

Lejąc w serca wiarę,
Pociechę i siłę,
Ciesząc dęby stare;
Ciesząc wioski miłe.

— Wczoraj powtórnie wystąpiła Pani Jako wieka, 
w roli „Violety,“ śpiewanej zwykle z takiem powodze
niem przez Pannę Kwiecińską. Sala była napełnioną, 
a grzmoty oklasków nagradzały śliczny śpiew i m e
todę Pani Jakowickiej, oraz ofiarowano jej dwa wiel
kie bukiety.

— Dziś w Teatrze Rozmaitości, pierwszy raz ko- 
medja w 2-ch aktach „Alfreda de Muset“, z fran- 
cuzkiego, wierszem tłómaczona przez Wacława Szy
manowskiego, „Lizetka".

— W Nowej-Alexandrji, dnia 18go z. m., odbyła 
się zabawa muzykalna, połączona z celem dobroczyn
nym, z której dochód przyniósł rs. 211, na rzecz 
miejscowego Szpitala, pod wezwaniem Śgo Karola.

— Rok 1865 był jednym z najpomyślniejszych 
dla produkcji złota w Rossji. Otrzymane rezultaty 
okazały wszędzie wyższe nad poprzednie lata ko
rzyści. W wschodniej Syberji wydobyto w wspomnio- 
nyro roku o 2,743 kilogr. złota więcej niż w roku 
poprzednim. Tak podniesioną produkcję złota, 
pomimo suszy roboty tamującej, przypisać należy no- 
wo-odkrytym pokładom. Zachodnia Syberja dostar
czyła w roku 1865 o 272 kil. złota więcej nad rok 
1864. Wyzysk tego kruszcu w Uralu nie przedsta
wia znacznych zmian w ostatnich latach. W ogóle 
osiągnięte dotąd rezultaty w złotodajnych strefach 
wschodniej Syberji, usprawiedliwiają powzięte przy 
pierwiastkowych badaniach tych stron nadzieje. Przed- 
siębiercy niezrażeni przeszkodami, jakie im znaczne 
obszary kraju, trudność dostania robotnika i inne 
samą naturą stawiane okoliczności nastręczają, nie 
przestają coraz dalszych czynić poszukiwań. Aby



-  1252 -

powziąść wyobrażenie o znaczeniu pokładów złota 
tych podbiegunowych krain, w braku dokładnych 
statystycznych cyfr, dość powiedzieć, że ogólna pro
dukcja złota w całej Rossji, w r. 1864 doszła do 
22,942 kil., zaś w 1865 roku 26,080 kil. Niższość 
liczebna roku 1804 pochodziła ztąd, że exploatacją 
wielu płóczek wschodniej Syberji tamowało opóźnioue 
lato, podniesienie ceny żywności i brak obrotowych 
kapitałów.

— W przyszły Poniedziałek, rozpoczniesig ciągnie
nie 2ej klassy 109 Loterji Rlassycznej.

— Panna Jeanne, jedna zFrancuzkich śpiewaczek, 
oczekiwana w Alkazarze, przybyła już z Palbuet, i 
dziś poraź pierwszy da się usłyszeć. Panny zaś B ru
nette  i Dahlia, jutro przybędą, a pojutrze również wy
stąp ią  w Alkazarze. W Poniedziałek cały ogród uil- 
luininowany będzie 500 lampionami, przywiezionemi 
z Paryża przez Pana Huet.

— W przyszły Poniedziałek, t, j. d. 9 Sierpnia 
w Tivoli danem będzie przez śpiewaków Niemieckich 
przedstawienie, na benefis Pani Plambeck. Między 
innem i wykonaną będzie komedja: „On nie jest za
zdrosnym* i krotochwila: „Pierwsza miłość Karlu- 
s ia “, oraz Pani Schneeberg śpiewać będzie Arję z op. 
„Córka Regimentu*. — Dnia dzisiejszego zaś daną 
będzie komedja: „K ruk i jego Dziecię*.

— Małpy wOrfeum miały wczoraj bardzo liczną P u
bliczność,składającą się po naj większej części ze starych  
i młodych dzieci. Dziatwa głośnemi okrzykami przyj
mowała, to pudla przebranego za modną panię, idącą 
z  parasolką na spacer, to znowu m ałpę-loksja, idące
go za nią z latarką. Ale jakaż to była wrzaskliwa ra 
dość gdy wjechał kabrjolet zaprzężony dwoma pudla
mi, powożony przez małpę, a zajęty przez czworono
żną elegancję. Śmiały się dzieci... śmieli się i starzy.

— Piękna, nowo-budująca się willa Pana Rau, 
w Alei Ujazdowskiej, przyozdobioną została w tych 
dniach czterema statuam i naturalnej wielkości z ka
m ienia ciosowego, umieszczonemi na dachu. Dwie 
z  nich, wyobrażające Malarstwo i Mechanikę, są d łu 
ta  Pana Andrzeja Pruszyńskiego, niedawno z Rzy
mu przybyłego; dwie drugie wyobrażające A rchite
k tu rę  i Rzeźbę, d łu ta Pana Leandra Marconi. Nadto 
fronton zdobi ośm biustów, kopji z antyków, przez 
tychże artystów wykonanych. Nad głównemi scho
dami okazały plafon, malowany jest klejowo przez 
P. Jana  Strzałeckiego, również niedawno z Rzymu 
przybyłego artystę.

— Od niedawna w m. Latowiczu (Pow: Miński, Gub: 
W arszawska), osiadł Lekarz, P. Mariański. Dotąd 
w mieście tem nie było Lekarza.

— Doktor Medycyny T. Dobrzelewski, powrócił 
z zagranicy.

— Pan W. Scheller, Dentysta miasta, powrócił 
z Paryża, mieszka przy ulicy Tłómackie, Ner 739a, 
dom Bernsztejna, dawniej Ossolińskich.

— Przy końcu roku zeszłego wspomnieliśmy 
o zamierzonym wyjeździe do Petersburga Pana Pa
tyczki, kupca i obywatela tutejszego, z aparatem  do 
gotowania, przez siebie wynalezionym, a oszczędzają-

dwie trzecie paliwa. Otóż apara t P. Paryczki
(Jv*8Zcz^ i ^ e. Pr ^ky z nim robione w Petersbur- 

g ) iz jm ał, i jedynie małoznaczącym ma ułedz

poprawkom, aby w zupełności zadaniu swemu od
powiedział. Po ich dopełnieniu wynalazca wyjeżdża 
za parę tygodni do Petersburga, i jest nadzieja, że 
tym razem pomyślny skutek uwieńczy jego wielole
tn ią  pracę i usiłowania.

— Wiadomo powszechnie, że najpiękniejsze wy
roby z lanego żelaza, jak równie i naczynia, raz u le
głe uszkodzeniu, niedawały się przerobić w ogniu. 
Otóż wynaleziony został teraz sposób zahartowania 
lanego żelaza tak, aby mogło nawet zastąpić stal, 
który jest następujący. Żelazo lanerozgrzaw szy do 
czerwoności wiśni, wyjmuje się z ognia i posypuje 
m ięszauiną sproszkowanego 7 części cyankaljum 
i z jedną częścią popiołu drzewnego. Potem k ła 
dzie się znowu żelazo do ognia i trzym a w nim 
dokąd proszek nie zniknie, do czego potrzeba zno
wu tem peratury czerwoności wiśni; nareszcie zatapia 
się go w wodzie, do której wchodzą 1,100 części 
wody, 32 części kwasu siarczanego, 5 części sal- 
miaku i 7 ’/ 2 części soli kuchennej.

— Od kilku lat egzystujący przy ulicy Trębackiej 
magazyn ubiorów męzkich Pana Józefa Budkowfekie- 
go, obecnie przeuiesiony został pod Nr 476 przy uli
cy Nowo-Senatorskiej, t. j. w Hotelu Litewskim, k tó 
ry zaopatrzony jest w różne i najświeższe towary; 
a że już  zjednał sobie uznanie, jako zamawiane obsta- 
luuki nietylko z swoich ale i powierzonych m aterja- 
łów odrabia z wszelką wykwiutnością i zastosowa
niem do każdej zmiany mody, przeto niniejsza 
wzmianka może być nie dla jedn ego  użyteczną zwła
szcza, że w dzisiejszym czasie, ceny w takowym za
kładzie nie są wygórowane.

— W Rumelji, pożar zniweczył prawie do szczę
tu  miasto Enos.

— Następujący smutny wypadek niech będzie no
wą przestrogą dla zbyt nierozważuej młodzieży. 
Ju ljan  Kiczor, Seminarzysta, bawiąc się na w aka
cjach u ojca swego, Proboszcza Greko:-Katol:, w Dwer
niku, w Powiecie Liskim, dnia 7go Sierpnia r. b., 
wsiadł na jednego konia nieosiodłanego, a dwa inue 
konie prowadząc za sobą, pognał kłusem z wyso
kiej góry; ojciec patrzał za .nim, póki nie zniknął 
w gęstwinie. W kilka godzin znaleziono go między 
skalam i w przepaści, w którą spadł z konia, bez 
życia, z głową strzaskaną i złam aną ręką.

— W zeszłą Środę zgubioną została Expedycja, za 
Nrem 22,060, adresowana w języku Ruskim do Pre 
zydującego Urzędu Warszawskiego Lekarsko-Poli- 
cyjnego. — Uprasza się znalazcę o zwrócenie takowej 
do Redakcji „Kurjera Warszawskiego*.

— Jak cię widzą tak cię piszą , powiada przysło- ! 
wie, i dla tego nieraz wytarty surdut, wywiera szko
dliwy wpływ na los człowieka. Tę uwagę nasuwa nam 
położenie pewnej osoby, mogącej przy swojem nauko- 
wem usposobieniu i zdolnościach, znaleść korzystne 
lekcje, a jednak nie starającej się o takowe, dla braku 
przyzwoitej garderoby. Gdyby więc ktoś z PP. W ła
ścicieli Magazynów ubrania męzkiego, powodowany 
chrześcijańskiem uczuciem, zechciał się zgodzić na 
częściowy, a na sta łej płacy oparty rozkład swej na- 
leżytości, za trzy  sztuki najpotrzebniejszego ubrania, 
raczy nadesłać swój adres do Redakcji „K urjera W ar
szawskiego.14



— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
M. S. is. 1 dla nieszczęśliwych małżonków, znajdują
cych się w najokropniejszej nędzy, mieszkających 
przy ulicy Czerniakowskiej Nro 2994, na poddaszu.

— W obozie pod Chalons dnia 29go Sierpnia, wy
leciała w powietrze prochownia pierwszej dywizji. 
Skutkiem tego wybuchu straciło życie siedmiu sape
rów i jeden oficer.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 1 Września. -  Rada Gminna 

W iednia uchwaliła wczoraj adres do Izby deputo
w a n y ch ,  w którym domaga się prawnego uregulo
wania szkoły ludowej i zniesienia konkordatu.— 
Z Pragi piszą, iż Xiążę Karol Auersperg przyrzekł 
Baronowi Beust w Gastein objąć prezesostwo Mini
sterstwa cislitawskiego. Mówią że Xiążę Auersperg 
u k h d a  się z P. H erbst o wejście tego ostatniego 
do Gabinetu. Utworzenie nowego M inisterstwa ma 
nastąpić przed otwarciem obrad Izby deputowa
nych.— Słychać, iż po odwiedzinach Pan Rouher 
w Wiedniu, P. Beust uda się do Biarritz. (Schl. Ztg)

FRANCJA. Paryż, 1 Września. — Dwór zabawi 
w Biarritz do początku Października, puczem wró
ci do Tuilerjów, gdyż Cesarz Austrjacki jest spo
dziewany w Paryżu 10 go Października. „Moni- 
teur de 1’arm će" donosi, że w skutku rozporządze
nia Minisra wojny z31-go Sierpnia półroczne urlopy 
w arm ji w następnym stosunku udzielane będą: 100 
łudzi z każdego pułku piechoty; 50 z każdego bata- 
Ijonu strzelców pieszych, 40 z pułku jazdy, po 
50 z pułków artylerji i pociągowych, a po 100 
z pułków inżynierji. Dalej na zasadzie rozporzą
dzenia z 24-go Sierpnia, wszyscy żołnierze gwardji 
i liuji, których czas służby ubiega w 1869 r., te 
raz już z czynnej służby do rezerwy przeniesieni 
Zostaną. Żołnierze, których rodziny nie są osia
dłe w departam entach Sekwauy oraz Sekwany i 
Oazy,potrzebują upoważnienia, iżby mogli pozostać 
w takowych jako urlopowani.— „Constitutionnel" 
pisze o ostatniej mowie miauej przez Cesarza w A- 
miens, następnie: „Mowa ta jest uwienezeniem po
dróży. Myśl Cesarska objawia się tam  w całej swej 
euergji i potędze. Jakżeż z mowy tej czuć władcę, 
który panuje nad przemijającemi wypadkami poli
tyki tak  zewnętrznej jak wewnętrznej, cô  jest naj
lepszym w arunkiem , aby dobrze widzieć i dobrze 
rządzić! I gdzież to Cesarz zaczerpnął tak wysoką 
fiilozofią, tak  potężną rozwagę, k tóra inu pozwala 
Patrzeć na wypadki, bez zaślepiania się powodzeniem, 
a»u zniechęcania przeszkodami? Wspomnienie, któ- 
,re naturalnie w departamencie Somme nasunęło się 
jego umysłowi, powiada nam to: oto w szkole n ie 
szczęścia, w uniwersytecie Ham, który na zawsze 
stanie się słynnym w historji. Aby prawdę powie
dzieć, dodać musimy, że nieszczęście tylko tych 
czyni wielkiemi, którzy już są nimi, a piętnaście 
lat bogatych w sławę i pomyślność, dowiodły, że 
Napoleon III jest jednym z takich, którzy mają na 
lej ziemi posłannictwo i powołani są do spełnienia 
Wielkich rzeczv“. (Nordd. Allg. Ztg.)

H ISZ PA N IJA .-Pow stan ie  Hiszpańskie widocznie 
upada, jeśli nie jest już nawet zupełnie przytłum io

ne, jak  zapewnia kilkakrotnie „France", dodając 
wszakże iż początkowo było ono ważne i na wielką 
skalę przygotowane. Ale arm ja okazała się wyborną 
i bez wahania walczyła z nieprzyjaciółmi porządku.— 
„Espaniol" donosi, iż Królowa udzieliła Ministrowi 
skarbu godność Granda Kastylskiego i ty tu ł M argra
biego Barzanallona. — Rząd postanowił podobno za
ciągnąć pożyczkę 4 0 -miljonową, na budowę dróg bo
cznych, dla dania tym sposobem zarobku robotnikom.

TURCJA. — Wzburzenie w Serbji wzrasta coraz 
bardziej, a jeśli Rząd Turecki załatwi się z Kandją, 
to wkrótce będzie miał dość do czynienia na swej 
granicy północnej.— Jeżeli nieporozumienia z Greka 
mi doprowadzą do istotnej wojny, to Grecja może 
znaleźć w Serbji czynnego sprzymierzeńca — Niektó 
re dzienniki powątpiewają, czy komissja międzynaro
dowa, mająca zbadać stan K audji, będzie mogła śród 
stronnictw roznamiętnionych uzyskać stosowne wia
domości. (Nordd. Allg. Ztg).

WŁOCHY. Florencja, 29go Sierp.— W skutku ra 
portu komissji śledczej, znowu kilkunastu wyższych 
oficerów m arynarki otrzymało uwolnienie od służby. 
— Rząd Włoski gromadzi wojska nad granicą Rzym
ską, gdzie już jest zebranych do 3,000 żołnierzy.— 
Z Rzymu donoszą, że powszechną uwagę budzi tam 
testam ent zmarłej Królowej Neapolitańskiej. Okazuje 
się z niego, iż nie żywiła ona szczególnej sympatji 
dla Rzymu, gdyż synowie jej otrzymali polecenie u 
dać się do Wiednia i tam kończyć wychowanie. P a
sierb. Król Franciszek, otrzymuje tylko drobną pa
m iątkę. Podobno zam ierza on wystąpić z protestacją 
przeciw testamentowi. (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Znaczniejsze dzienniki Wiedeńskie zaczynają zno

wu silnie polemizować przeciw przymierzu z F ra n 
cją.— „N. Fr: Presse" przypisuje wszystkie zawikła- 
nia Francji, a „W anderer" bez ogródki oświadcza, 
że dla Austrji pozostaje tylko jedno przymierze, 
z Niemcami.

Powstanie Hiszpańskie chyli się do upadku, jeśli 
już zupełnie przytłumione nie zostało. Osoby je 
dnak, znające dobrze położenie wewnętrzne półwy
spu utrzymują, że to niepowodzenie nie zniechęci 
stronnictwa liberalnego, i sądzą, że ruch ponowi się 
wkrótce. Depesza z Madrytu, datowana 3-go, a do
nosząca, że powołano tam  wszystkich żołnierzy cza- 
sowo-urlopowanych i zawieszono wydawanie urlopów, 
wskazuje, że Rząd gromadzi swe siły.

Poseł Pruski Hr. Goltz, wrócił do Paryża. — Do 
Bernu miało przybyć 4go b. m., poselstwo Japońskie, 
złożone z 24 osób. WBazyle witał je  Rząd miejscowy 
imieniem Rady związkowej.

W Konstantynopolu 3go b. m. głoszono, że Porta 
odpowiedziała odmownie na ostatnią notę Wielkich 
Mocarstw, w przedmiocie Kandji. -  Sprawa statku 
„Germania" w Ruszczuku, jak  twierdzi „Ali. Augsb. 
Ztg", może dać powód do ważnych następstw. Rząd 
Serbski formalnie już zaprotestował przeciw czynowi, 
narzucającemu autonomję Serbji, przez nieszanowa- 
nie jej paszportu.—Konsul Austrjacki z Belgradu zo 
stał wysłany przez swój Rząd do Ruszczuku, dla zba
dania tej sprawy. (lud. Bel., Schl. Ztg.)
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R o z m a it o ś c i. — Faustyn Soulouque, bvły Ce
sarz Hajtajski, umarł tem i czasy w Petit Griove na 
wyspie Hajti, licząc lat 85. Czarny ten potomek Afry
kańskich Murzynów, owładnął w r. 1849 część wy
spy wzmiankowanej i założył Cesarstwa, którego ze
wnętrze formy, aż do urządzeń dworu, były naślado
waniem francuzkiem z czasów Napoleona Igo. Sou- 
louque opierał się na Murzynach, których rasa wi
działa w nim uznanie swojej godności; to też stano
wiło siłę jego; wszelako 20-letnie rządy tyloma od
znaczały się śmiesznościami, że się nawet samym  
Murzynom sprzykrzyły. Mulaci łącznie z białymi, pod 
dowództwem Jenerała Gefnada, wygnali Soulouqua, 
który niedawno wrócił z wygnania, zapomniany i 
wiekiem znękany. Gefnad uległ niedawno temu sa 
memu losowi, co jego poprzednik.

~  D ° złodzieja złapanego na uczynku, rzekł Sę
dzia: „A przecież ciebie niedawno wypuścili z więzie
nia i znowu kradniesz?1 „Proszę Pana Sędziego, ja 
robię co mi kazano.11 „Jakto?“ „A tak jest, kiedym  
wysiedział swoje, uwalniając m nie,powiedziano: jesteś  
wolnym i możesz wracać do swoich zatrudnień. Ja też 
wróciłem... i znowu kradnę.11

S * b r a d a.
P ierw si, którym  uśmiechy losu są łaskaw sze,
To ju ż  w ułudnym  tr ze c im  zostańcie na  zawsze,
N iech was ten  uśm iech łudzi niby to  najszczerszy,
A nie zapragnijcie nigdy sm utnej d ru g ie j p ie rw sze j  
Bo ta  gdy się ukaże  zo swego ukrycia,
Będzie wam jako  w szys tk o  tajem nicą życia!

K tó re  wy zwykle na tym  świecie
W idzicie c zw a r te , d ru g ie  trzecie .

('Znaczenie zeszłego Kebusa: Z a  sm akow ite  f r y k a s y  n ieraz  
z  brzuchem  obertasy. Szarady: O bw ieszczen ie)

-  Zapowiedziane dzieło: „Koronacja M a t k i  B o ż e j  
n» Jasno-górze“, trzeci 50-cio-letni Jubileusz, r. 1867  
obejmujące dzieje i opis Ś-go Obrazu i Jasno-góry, 
służące pątnikom za przewodnik na Jasno-górę, 
zawierające wszystkie przywileje Odpusty i modły do 
N. P a n n y  w Częstochowie, ozdobione rycinami, zwła
szcza S-goObrazu z natury, rysunku P. Tegazzo a rzeź
by na drzewie P. A. J. Dudrak, opuściło już tłocznię 
P. Ootty i jest do nabycia w tejże Drukarni, we wszyst
kich Xięgarniach w VV arszawie i Częstochowie i u Au
tora X. St. Ulaneckiego, ulica Wiejska w pałacu Za
moyskich. Egzem plarz welinowy kop. 60, zwyczajny 
k o p . 30. —Tamże S e r c e  J e z u s a  grzesznikom w S A 
KRAMENCIE pokuty otwarte, z Angielskiego X. Man- 
n*nS’ ^ v- kop. 30; Panie przemień
kop. 5; S. B a r b a r a , Patronka dobrej śmierci, Obro- 
nicielka od chorób kop: 5.

— K lin ik a , N er 5, wyszedł z d ruku  i z aw ie ra : Spo
strzeżen ia  Szpitalne; Dwie odm iany w yprysku na tw arzy, 
zeb ra ł i opisał F . Sliwicki, L ek arz  p rak tyku jący  w W a r
szawie; „D ebiiitas vitae" noworodków „Sclerom a"; Studjum  
paed iatryczne na  obserw acjach własnych, w W iedeńskim  
domu podrzutków  czynionych oparte , przez Stan: M ark ie 
wicza (dokończenie); K orrespondencja K liniki; K ronika z a 
graniczna.
. — '-Tygodnik L ek arsk i, N cr35 , wyszedł z druku 
j zaw iera: Janikow ski, Sprawozdanie z czynności sądowo- 
lekarskich, wykonanych w W arszawie w roku 1 8 6 4  (dokoń
czenie); Miłosz, O nerwobólach (dalszy ciąg): Obraz ep ide
miologiczny Królestw a Polskiego za  miesiąc L ipiec 1 8 6 7  r.; 
wvnr/wl!' * P '™  zagranicznych; O szczepieniu zwierzętom  

ten od cholerycznych; R ozm aitości; Spostrzeżenią

statystyczne i meteorologiczne; B uletyc cholerycznych w K ró- 
szenie! ’ Cholera w W arszawie; B ibljografja; Ogło-

N er IM , w yszedł z d ru k u  i zaw iera: Oficja
lista , szkice obyczajowe z n iedalekiej przeszłości, przez

n ic "p rz e z  f  ( w f  ^  J u k ó b ^ w a T
Stećzku Drzez W  fT°J°IC T ; JarTmark w m ałem  mia- steczRu przez W ł.; E leonora, X iężna L otaryngji, przez S D
(dokończenie); Jo h n  W ilson, obrazek  z życia A m erykań:
sinego, przez O ttona R uppius’a, przełożył z Niemieckiego

w****' Im »«iS, S
a . wiaszewsKiego, K lin klinem , kom edia Aug: More ta  w ach 
ak tach , wierszem, p rzełożył z H iszpańskiego K. P  (dalszy

p rz e k ła d °F  H  L ^ A n " ]  1 pFZez Paul S t V ictor>p rzek ład  h . H  L .; A tty la  i K arol X II; B urm istrz  w b u ’
telce, przez E rkm ana  C hatrian , p rzełoży ł J . P • P rzegląd
polityczny.— R y c in y : Profesor Szwajnic (rysował na  d r z e
wie h . Tegazzo, drzew oryt Zabłockiego); Ja rm ark  w małem
m iasteczku; Obraz F. K ostrzew skiego z W ystawy O b r a z ó w
Tow arzystw a Z achęty  Sztuk Pięknych w K rólestw ie PoL

nia 0drzewie F r» ^> szek  K ostrzew ski, d rze 
w oryt Zabłockiego); S tarożytne k a rty  (rysow ał na  drzewie M 
Olszyński, wycięto w drzeworytni Kłosów).
hiof Pjsvmo tygodniow e, illu strow ane , d la  ko-
biet. Nor 36, wyszedł z d ru k u  i z a w ie ra : Przegląd D rzez  
W . Szymanowskiego; Z akazane owoce, powieść, przez J a n a  
Z acharjasiew icza (dalszy ciąg); P rzegląd tea tra ln y , przez E . 
Łukowskiego; Do siewcy, poezja.-  M m l , : Sukienka 
w kliny z  białej piki d la dziewczynek od 4 — 6  la t  (z ryciną)-
Snkienk* dl 1“ ^  dziewczynek od. 8 - 1 0  la t  (z ryciną); 
Sukienka d la dziewczynek od 3 - 5  la t  (z ryciną); Sukienka
Z  k inv d 4 u Z' eWCZyne,k od 6~8 laŁ (z ryciną); Sukienka w  kliny d la dziewczynek od 2 - 4  l a t  (z ryciną); Czepeczek.
£»nnv P ffnlr0wanf  czarnii axam itką (z ryciną); C zepeczek 

haftowany (z ryc:); Czepeczek ranny z m uślinu, gar-
fa  z kokar d ! r“ Tr i  aX!lmitnr m warkoczem  (z ryciną); Szar-

kow ą robotą  (z ryc:); R zucik do ozdoby pasków, sukien 
paleto tow  i t. p. (z ryc:); Ubiory dziecinne (z ryc:); Oprn 
ryciny m od (z ry c :) . -P re n u m e ra ta  w W arszaw ie k w arta l
n ie  rs. 1 kop. 8 0 , na prow incji rs. 2 .

— Z o r z a ,  P i m u n  L u d o w e ,  N r 3 5 , wyszedł z d ru -
3 p o 17;la]nka’ P°w iastka, P ^ e z  F ran c iszk a  

H irszla  (dokończenie); P odzięka za nieśm iertelność (wiersz),
A. Stauczykiewicz; O hodowaniu ryb (dokończenie); R óżno
ści: Szczególna zmyslność Psa; Kum oszka całego św iata 
(z obrazkiem ); Zagadka.

. z  ł ? Ie ulubionej Polki T u r k a w k a ,  na  
| M P  fortepjan , je s t  jeszcze do nabycia k ilka  e- 
W  gzem plarzy u pjanisty Pana  K aitan , w Tivoli
le n z e j io le c a  się zarazem , jak o  dobry stroiciel fortepjanów

DONIESIENIA.
Z kaucją mniej więcej rs: 1500, h ip o te 

czną lub w gotowiźnie, ż ą d a u ą je s t z a ra z 1 
lub  odSgo J a n a  1368 r:, A dm inistracja
poręczająca, albo dzierżaw a D óbr Ziem - ------
skich w G uberąji W arszaw skiej, w wysokości poręczonego 
dochodu lub dzierżaw y, najwyżej rs: looo wraz z podatkam i. 
P rzy ję te  być mogą w odpowiednich w arunkach i inne tym 
podobne obowiązki lub pełnomocnictwo. B liższa wiadomość 
u Jó zefa ta  Fedeckiego, Obrońcy Sądowego, pod N r 6 0 4  
przy ulicy B ielańskiej, codziennie do godziny 9  z ran a  i od 3 
do 5 z południa. (12,654)

W  nowo-wystawionym domu N r 1575, przy ulicy W idok są 
^do wynajęcia od Igo P aźd ziern ik a  1867 r.

Różne Lokale w iększe i mniejsze.
W iadom ość na m iejscu lub w K ancellarji H r: Zam oyskich 
przy ulicy R ym arskiej, N r 471F, w prost placu Bankowego,’ 
od godziny 9ej rano do 4 po południu. (1 2 ,9 7 9 )
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Z powodu zwinięcia domu, są, do sprzedania roz- 
• S i f c jH m a i te  rzeczy, a  m ianowicie: Meble, srebro, wyroby 
f'ragetowskie; Dywan, L ustro , Szafa, Łóżko, F irank i, B ie
d n a  stołowa i inna, Suknie dam skie, Szkło, Porcelana, P o 
ściel i inne tym  podobne przedm ioty. W iadom ość przy ulicy 
Chmielnej, p o d N r 1531, na dole, m ieszkania N r i, codzien
ne od godz: 9 do l i po południu od 2 dó 4. (12,980)

PS***
|  .3 4* GĘBICKI, ,
»»były L e k a rz  W ojskow y, p o siada  Sposób L ecze

nia w k ilk u  m in u tach  bez pow ro tn ie  łłó lu  Z ę -  
Bisów i F lu k sji, n ad to  u s u w a  niem iły zapach  z u s t , |  
S z  p rzesyłką pocztową rs: 3. M ieszka przy u lic y W sp ó l- . 
J fn e j ,  w prawo od K ościoła P arafja lnego  Sgo A le x a n - |

■  d ra , N er 1637 , dom  W go G u to w sk ie g o . Z a s ta ć  go m o 
żna z rana do 1 0 e |, n po p o łu d n iu  od] 
8eJ aż da w ieczora. (17348.)

Przed  trzem a tygodniam i, w siadając śpie- _
8znie do wagonu kolei żelaznej, ze s ta c j i '
Siedlce, zostaw iłem  przez zapom nienie w po- ,
koju passażerskim , p ł a s z c z  koloru szaraczkowego, z pe- 
'eryną; k tó ry  zapewne ktoś z jadących  do W arszawy, . rzez 
akiyłkę zabrał. Kaczy p rzeto  dzisiejszy, przez om yłkę, nie- 
Prawy jego posiadacz zwrócić na  stację  Siedlce i zostaw ić u 
^ana E dw arda, R estau ra to ra , lub jeże li mu będzie dogo
dniej, u syna mego, zam ieszkałego w W arszaw ie, przy u li- 
5y B ielańskiej, p o d N r  608, m ieszkania N r 5, takow y z ło 
żyć.—W .  d z e r w l ń « U ,  Rewizor. (13,022)

jtnnny <><1 la l dwudziesta pięciu

P Ł Y Ni
)j w ygubiający na zaw sze n a g n io tk i bez użycia  o s try c h 3 
O u arzęd z i, ja k o tc ż  w szelkiego ro d z a ju o d z ię b ie n ia , je s t*  
o'lo n ab y cia  k ażd eg o czasu  w Sk lep ie  R ozm aitości PanaO  
v -\'» l* .e , przy U l i u y  K rak : P rzed :, w dom u obok K o -}  
i Ś c io ł a  Sgo Jó ze fa  O pieki i S k lepu  B roni P . B e k e ra ,a  
{Wprost Saskiego P lacu , na  m iejscu k o sz tu je  rs. 1, Pocz-3  
£Ł% z a ś r s .  2. (1259.) o
o 9oqo« x» oodOOOOOOOCO oooooooooooooooojj

D nia wczorajszego, w przejściu przez ulicę 
P rzejazd  na Długą, zgubiono różowy KU PON 

x> od L is tu  Zastawnego n a  rs: 60 czyli złp: 4 0 0 ,
' r  5422  Serji le j. Z nalazca zgłosi s ięd o  Wgo A. B ardzkie- 

S°> P a tro n a  T rybunału , w domu W go D uckerta, przy ulicy 
hig;ej, N r 556, naprzeciw  H otelu Polskiego, a  o trzym a 
Ogrody rs: .5. N adm ienia się, że  Kupon ten  je s t  na  liście 
Westjonowauych i w łaśnie o takow y m iał być wytoczony 

WOces poprzedniem u posiadaczowi. (13,043)

Z powodu wyjazdu jest do sprzeda t 
uia J H E M j O w w i t © * ,  zupełnie] 

— uowyi  Palisandrowy, o 7u oktawach,] 
Pochodzący z jednej z słynniejszych Fabryk Pa-j 

)ryzkich, mający głos nadzwyczaj przyjemny, wy-. 
t r w a j ą c y  melodyjnie różne instrumentu, jakoto:^ 
’głos wiolonczeli, klaryueta, trąby i organu, wraz( 

ę z DUtami zastosowanemi do każdego z tych in «  
■  strumentów, pod Nr 873 przy ulicy Ogrodowej, m  
ymieazkauia Nr 11. (12,315). K

^ eresa familijne, wymagają rychłego wydalenia się n a  pro- 
, Uci§, w odległość znaczną, obojga nas m ałżeństw a, z tych 

wodów pod przystępnem i w arunkam i i w n ad er korzy- 
stnem  m iejscu dobrze urządzony

Sklepik W iktuałów,
la?® 1??'5 zm aszeni jesteśm y zaraz. W iadom ość w domu N r 

4i Duuaj, pod N r 8 lokalu. (13,063)

1  l i  BI l i©  §V B Ę C X E !!I
f  GUWERNANTEK i GUWERNERÓW]
Kaprzy ulicy D ługiej pod Nrem  545, obok A pteki W erń e ra .| 
m—M a zawsze do um ieszczenia Osoby stanu Nauczyciel- 
■  skiego różnej narodowości i z rozm aitym  stopniem  wy-S 
| i  kształcenia, za  w ybór k tó rych  rę cz y .—Józefa Za-j® 
jpicsha (dawniej J. folami). (20,170.)

W dniu 6 (18) W rześnia 1867 r., o godzinie 10 r a 
no, sp rzedaną zostanie w T rybuuale  Cywilnym 
w W arszawie, w W ydziale I, pod N r 549 przy u l i 
cy D ługiej, Nieruchomość N r 237ob w W ar 

szawie, przy ulicy Dzielnej półożona. V adjum  rs: 8 00 . Li 
cytacja rozpocznie się  od summy rs: 3459 kop: 92ł/3jak o  2 
części taxy. W arunki są do przejrzen ia  w K ancellarji Pis: 
rza  T rybunału , W ydziału I, oraz u podpisanego Obrońcy, 
p rzy  Rządzącym  Senacie, w W arszaw ie pod N r 1775, przy 
ulicy Sto Je rsk ie j zam ieszkałego.—Teodor Łącki.

(Dz. W ar.)

f i

Tynktura na Pluskwy!!!
Najpewniejszy środek na w ytępienie tego robactw a, i

> je s t  do nabycia w Składzie Z apałek  i innych wyrobów 
chem icznych W. Dzisiewskicgo, róg  ulic Senatorskiej i *

> B ielańskiej, N r 467a. N adm ieniając, żc żadnej nagrody 
za  pluskwę nie obiecuję, bo je s t  to środek wyrobu kra- { 

I jo w e g o  i pewny, a  o połowę tańszy .— W  tym że skła- ( 
^  dzie znajduje się^ Smarowidło Belgijskie do osi

1 trybów, fun t 7’/2 kop. (1 1,757)

100 Rs: za jedną. Pluskwę!!!
Przygotow ana przezem nie Tynktura na z u p e łn e j 

wygupienie Pluskew, praw ie we wszystkich stolicach E u - i  
ropy używ aną bywa, i sku tek  jej zawsze prędki i uieza- f 
wodny.

M ała ilość T ynk tu ry  tej, pociągnięta w m iejscach gdzie 3 
się pluskwy znajdu ją, niszczy te  o sta tn ie  w kilku  m inu- 1 
tach wraz z zarodkam i ich, flaszka takowej w ystarcza *
jąca  n a  wygubienie miIjonów Pluskew . }

Proszek na Robactwo!!! i
KARALUCHY i FRA NCUZY. \

W  tych dniach św ieżo nad esłan y  przezem nie p roszek?  
na wygubienie zupełne robactw a domowego K araluchów ! 
i Francuzów , k to ren  to  p roszek  t i lk o  po za granicą je s t  i 
powszechnie znany ze swej dobroci i sku tku  niezawodne- ? 
go. Osoby biorące m e doznają zawodu żadnego, a  sprze- \ 
dający winien ręczyć za pewność w im ieniu moim. } 

Główny Skład  urządziłem  powyższych dwóch a r t y k u ł  
. łów, w H andlu Wgo Brodackiego, przy ulicy Ordynackiej } 
{ 3ci dom od Nowego-Światu, po lewej stronie. i
i  K  B e r l b i g .  {
I Chemik z A gram  w D alm acji. i
ł  Cena na Pluskwy. T yn k tu ry  kop: 5 0 .
I  Cena proszku na karaluchy  kop: 4 5 . }
i Powyższej T ynk tu ry  i proszku m ożna tak że  dostać,*
{ jak  i przed tem  ogłoszono w Składzie  P ap ieru  i Cygar i 
j W g i  W iniarskiego, przy ulicy Nowy-Świat, w prost ulicy \ 
{ W areck ie j, pod Turkiem . {
{ Osoby handlu jące , biorące n a  sprzedaż, otrzym ają sto-1 
łsow ny ra b a t w odpowiedniej ilości flaszek, tak  w W ar- '  
{szawie ja k  i na  prowincji.—T .  B r o d a e h l .  (12, 540) I

O — g f f j j j f j j j j j f  f rTir------------r f i u j j j ^

Śledzie Hollenderskie Mathies,
*  nadeszły do H andlu mego, P e r t e r  i P i w o  

i Angielskie, słodkie i gorzkie, w szelkie W i n a
jakoteź  P rzekąsk i zimne i gorące, w każdej porze dostać 
m ożna, poleca się Skład  W in i D elikatesów .—F .  S n r i n e e r  
przy rogu ulic Sto- K rzyzkiej i Szkolnej, N r 1328. (10,8 1 8 )’
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 6go Września. — W nocie okólnikowej 

Francuzkiej z dnia 25go Sierpnia, powiedziano: Po
dróż Ich Cesarskich Mości podyktowaną została jedy
nie myślą dania Rodzinie Cesarsko-Austrjackiej do ■ 
wodu serdecznej sympatji. Dwaj Wielcy Monarchowie 
nie mogli pozostawać razem w ciągu kilku dni w po
ufnej z sobą styczności, bez wzajemnego zakomuniko
wania sobie swych wrażeń, swych myśli o kwestjach 
interesu powszechnego. Nie były prowadzone układy 
w przedmiocie niczem w teraźniejszem położeniu E u 
ropy nie usprawiedliwionego porozumienia się co do 
kombinacji; rozmowy, jakie prowadzono, nie mogły 
mieć charakteru przypisywanego im przez kramarzy 
nowin; na długi jeszcze czas przed zjazdem Salzburg- 
skim, obaj Monarchowie dali poznać swe pokojowe u- 
sposobienie,przy widzeniu się zaś nie mogli żywić ża
dnego innego zamiaru, jak  tylko wytrwania w tejże 
postawie, i na zapewnieniach danych w tym wzglę
dzie ograniczyły się ich rozmowy; w zjeździe przeto 
Salzburgskim można upatrywać nowy powód do ufno
ści w utrzymanie pokoju. (Correspoudenz Bureau).

DONIESIENIA.
Gdyby w którym  z domów b y ła  p o trzebaR ząd-

cy Domu, w takim  razio  za  złożeniem  ad resu  w R e
dakcji „K urjera  W arszawskiego," przyjm ie obeznany z ta 
kową czynnością, za wynagrodzeniem  m ieszkania. (12,170)

Heble Mahoniowe,
jako  to: K anapa, 6 K rzeseł 2 F o te le , S tó ł
przed kanapę, Stolik do k a rt, dwa mniejsze 

Stoliki, Kom oda, Ł óżko , T oaleta , Umywalnik, K ozeta, L u 
stro  duże, S tó ł duży jesionow y, Szlaban, Szafy dwie duże 
jesionowe, rozbierane, i inne przedm ioty, są  zaraz  do sprze
dania, pod N r 386, przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, pod 
Nr 2 lokalu, na  lszem  p iętrze. (13,088)

Trzy Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
n a  lszem  piętrze , są do w ynajęcia od Śgo M ichała, przy  u li
cy K rakow ąkie-Przedm ieście, pod N r386 . (12,013)

Mieszkanie do najęcia,
w domu pod N r 248/9, przy ulicy F re ta , wprost D ługiej:, 4ry 
Pokoje, Przedpokój i K uchnia n a  lem  p ię trze  z balkonem  i 
wszelkiemi dogodnościami, każdego czasu, lub od Sgo M i
chała  r. b. Podobny L okal na  3ciem p iętrze . (12,850)

C E N Y
W  K K l i A H Z I E  W A l E K J A ł i Ó W  O P A L O 

W Y C H

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica 1 "rozolim ska. ró g  S k ła d o w ej, N r  1 3 8 2  l i t :  N . 

W ę g l e  k a m i e n n e :
Z a korzec  w najlepszym  gatunku  z odstaw ą kop: 70.

„ P U d  „  „ » >2 '
„ korzec w średnim  „ ,  ćs*.
» pud „ , » ID
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 50.
„ p u d  „ „ „ 9.

W ę g l e  d r z e w n e  (dla F a b ry k  i do samowarów):

Skład Węgla Kamiennego
i 1 I R Z E W A  O P A Ł O W E G O

A. Kulikowskiego 1 Ar. Golduiann,
W Alei Jerozo .iin sk ie j, N r Placu 14.

Korzec W ęgla w wyborowym g a tan k u  kop: 70.
„ w średnim  „ „ 6 5 .
„ kostkowego „ „ 50.

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10 . 
D rzew a tw ardego sążeń z odstaw ą rs: 12 .
D rzew a rąbanego %  sążn ia  rs: 3.

K upujący, podług życzenia węgiel otrzym ywać będą 
w zam kniętych skrzyniach. (6866)

1'KATIŁ KO/iiUA •
Dziś: Lizetka (lszy  raz). —Jam bogaty. —- Chcesz 

się żenić.
TEATR WIELKI.

Jutro: Widowisko bezpłatne.
-  WYSTAWA FANTÓW L o te rji W ar. Tow. 

D obr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie b ezp łatn ie  w sali 
tea tra ln e j, w gm achu pom ienionej Insty tucji. O tw arta  od 
11 rano  do 6 wieczorem.

MUZEUM: SZTUK. PIĘKNYCH, w P a łacu  Ka- 
zim ierow skim , w pawilonie n a  lew o, we Czw artki i N ie
dziele bezp łatn ie, od godz: lo e j rano  do 2ej po południu.

GABINET ALETESKOPÓW P ana  F r a n e l -  
M 7 .kn  Borilato, przy ulicy Miodowej, pod N r 481, dom 
D raca, jest o tw arty  od godziny 1 po południu  do godziny 10 
wieczorem, zaś w dni Św iąteczne od godz: 10 z ra n a  do 10 
wieczorem. Cena wejścia kop: 30 i 2 '/2 na  rzecz szp ita li, zaś 
Studenci w m undurach p łacą kop: 15, również i dzieci. B i
letów nabyć m ożna ta k  przy wejściu, jak o  i w M agazynie 
Obrazów Panz Nervo, na  K rak:-P rzedm : w P a łacu  H r: S tan: 
Potockiego, N r 415. (12,410)

ALKAZAR (dawniej ODEOI),
D ziś K O N C E R T  p rzez  T ow arzy stw o  F ra n cu zk ie*  (6 7 8 5 )

E L I I O R A D O . —(ulica Długa), codziennie T e w a r z y -  
s t w o  Ś p i e w a k ó w  P a r y z k l c h  — P oczątek  o 8.

W  T I V O L I  codziennie p i - z e d a t a w l e n i a  1 1 !*  
Z Y C Z N O - H U M O K Y S T  Y C Z N E  Początek  o godzi
n ie 7ej. (6785)

Dziś i codziennie przedstaw ienie Teatru Małp w Or- 
feum, przy ulicy Miodowej, w domu P ana  L esse ra .—P oczą
tek  o godzinie 7. (12,011)

KUltS GIEI.BV WARSZAWSKIEJ.
Dnia 6 W rześnia 1867 r.

Monety I Papiery:
Pół im perjały  rossyjskie rs. 5 k. 95. 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 42 
Obiigi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo, 
L isty  likw idacyjne, za rs. lo o  .
Nowa Ros: pożyczka p r e m :  z r .  1865, 

2 r * 1 866 , 
B ilety B anku C e s a r s t w a  • .
Akcje Drogi żel: W a r : - W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:,
A kcie  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  .

Żądano |  P łacono
R uble i K opiejki sr:

80 ' 17 79 67
69 17 J 68 83
58 33 } — —

114 75 114 —
109 50 109 25

77 50 _
69 50 68 50
55 83 55 —

85 — _ _
84 - — —

W artość  kuponu bież: odL istów  zaa:od  rs. loo , r s .— k. 82J/j 
Od L istów  likw idacyjnych k. 10 6s/ 0.

Drzewo opałowe:
Za sążeń  kubiczny tw ardego rs: 12.

m iękkiego „ 10 
Z a y 4 sążu ia  drzewa rąbanego  rs. 2 kop.- 80.

Bliższe szczegóły udzieli Sk ład  i K antory  przyjm ujące 
obsta lunki. ( 1 2 ,2 2 7 ).

t l e n y  l u r x o iv-<* H  n r s z a w s k l r  Unia 5 W rześni*
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 65 oo rs. 8 k. 46 
ży ta  od rs. 5 kop. 45 do rs. 5 k. 55: owsa od rs. 2 kop. 55 do r t :
2 kop 65 gryki od rs. — kop. — do ra — k. —; karto fli od r* 
1 k, 35 <it> rs 1 k. 50

Okowity płacono dnia 5 W rześn ia, za w iadro od rs:
3 k: 99, do rs 4 k. 2 za garn ie  od rs. 1 k: 30 do rs: l  k. 3L

Jutro i Pojutrze Kur jer nie wyjdr.ie.

W D rukarni K uriera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej. — R ed ak to r odpow iedzialny, S . B o g u sła w sk i.


